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W Syrji północno-wschodniej w pobliżu koleii Bagdackiej o  
powstał nowy odcinek, frontu, oddziały angielskie wkroczyły na O 
teren francuski. Anglicy zajęli miejscowość Palmira, Der elZor, 
oraz podeszli już na ic fkm  od Beyrutu, który bombardują silnie z 
powietrza. Samoloty niemieckie już całkiem otwarcie bombardują 
Damaszek. Na skutek poddania się odd-ziałów włoskich w Debra T a­
bor i Galla Sidamo w Abisynii istnieje jeszcze jeden punkt oporu 
w okolicy Gondar. W Afryce północnej bez zmian.

J a p o n i a .  Od rozpoczęcia działań wojennych niemiecko 
sowieckich ^dało się zauważyć w stolicy Japonii duże ożywienie 
polityczne. Dnia 1 lipca rząd japoński powziął w-ażne decyzje 
których tajemnicy jednak nie odsłonił.  Znamiennym faktem jest. że 
nie nastąpiło żadne oświadczenie na temrat solidarności pańsdw $£? 
ktu trzech. Natomiast premier japoński książę Konoye stwierdził,^ 
że sytuacja w świecie stała się bardziej s k o m p i i k q w f ł i ą | A . , ,  
ponia powinna zawsze liczyć na własn.eąsftły i iść swoją własną 
drogą. Z niejasności wyjaśnień wynika,.że Japonia chce stać .na ubo- 
czulsonfliktu-niemiecko-sowieckiego. W ostatnich dniach wóląącijraku. 
osiągnięć terenowych na froncie bolszewickim wzmógł się ze strgm^. 
Rzeszy nacisk polityczny na Japonię, prowadzony metodami -‘'tak 
dobrze wobec państw europejskich wypróbowanymi, zmierzający do 
wciągnięcia Japonii w wojnę z Sowietami.

H i t l e r o w s k a  „ k r u c j a t  ą“ przeciw komunizmowi, o której 
pisaliśmy poprzednio jest bujdą oczywistą. Jedynie w Hiszpanii pow­
stał duży korpus sformowany pod przymusem prź$z W in- -
nych krajach pobór ochotniczy daje bardzo nikłe wynik?. We Francji, 
k tóra dnia 1 lipca zerwała stosunki dyplomatyczne z Sowietami, 
akcja werbunkowa nie została wogóle rozpoczęta. W Danii jest mo­
wa jedynie o formowaniu oddziałów Czerwonego Krzyża dia frontu 
w Finlandii. Znamienną notatkę znaleźliśmy w Deutsche Allgemeine . 
Zeitung z dnia 28 czerwca na temat. Polaki. Artykuł wymienia pań- -  
stwa, które rzekomo przystąpiły do walki z komunizmem ppd do­
wództwem Rzeszy i mówi, z o wśród nich brak jest Oczywiście. 
ski, ,,która w swej samobójczej manii wielkości sama się ostatec^^:'^  
nie wykluczyła^. - • . *

S p r a w y  p o l s k i e .  W angielskim minist. s ^ iS a g r .  w Lon­
dynie nastąpiło dn 7 lipca spotkanie między gen.Sikorskim a am­
basadorem sowieckim Majskim. Było to pierwsze spotkanie dyplo­
matyczne między Rosją i Polską od września 1939 r. Obecny był 
przy tej rozmówić również min. Zaleski i stały radca angielski przy 
ambasadzie polskiej. Po znanym przemówieniu Gen. Sikorskiego o 
stosunku Polski do obecnego konfliktu Amb. Majski zawiadomił 
Edena, że rząd Sowiecki gotów jest podjąć rozmowy z Rządem Pol­
skim. Oznacza to, że Rząd Sowiecki odniósł się zasadniczo przy­
chylnie do czterech punktów, w których Gen, Sikorski ujął swój 
program polityczny wobec Rosji Sowieckiej.



J  Gen, broni Kazimierz Sosnkowski został ranny w nocy z 10 
» maja w Londynie na ulicy podczas nalotu, Natychmiast 

ziono go . do polskiego szpitala wojskowego w Szkocji 
dany został operacji i usunięcia odłamków bomby oraz oczyszczenia 
ran szarpanych. Obecnie stan zdrowia gen. Sosnkowskiego jest zupełnie 
pomyślny, W połowie lipca gen. Sosnkowski powróci do pracy.

— Zwłoki Ignacego Paderewskiego zostały pochowane w Waszyng­
tonie na cmentarzu amerykańskich bohaterów narodowych w Arlington, 
Trumnę Mistrza złożyli do grobu żołnierze polscy przybyli z Kanady, 
W nabożeństwie żałobnym odprawionym w nowojorskiej katedrze wzięło 
udział .przeszło 5 tys. osób, które mogły się pomieścić w katedrze.

W Londynie opublikowano broszurę na temat postępowania 
Niemców z księżmi katolickimi na podstawie materiału przedstawio­
nego przez Kard, Hlonda papieżowi, Według publikacji do dnia 1 stycz­
n ia’b, r, stracono na ziemiach polskich 700 księży. 

g g p V .
lIpT"' — Niemieccy biskupi katoliccy polecili odczytać dnia

6 lipca z ambon list pasi&rski wzywający ludność, ąby wiernie trwała 
przy zasadach wiary chrześcijańskiej, List ten zaznacza, tę nigdy jeszcze 
chrześcijaństwo nie byłb . tak zagrożone jak obęcpie. Wywarło to w 
Niemczech wielkie wrażenie bo zbiega się; z deklaracją Hitlera, że 
atakując Rosję występuje jako obrońca chrześcijaństwa.

— Gen; Wavell głównodowodzący “Wojsk bryt, na Bliskim Wscho­
dzie został przeniesiony do Indii. Na jego miejsce przyszedł gen, Au- 
chinluck głównodowodzący wojsk indyjskich, Jednocześnie Sir Oliver 
Lyttelton został mianowany angielskim ministrem dla spraw politycz­
nych- Bilskiego Wschodu, '

WiKons;vił niemiecki w Now^ym Yorku powiesił się,
— Pomiędzy Peru i Ekwadorem panuje stan wojenny,
— Ostatńio rząd holenderski zerwał stosunki dyplomatyczne ze 

Sjamem.
— Komunikaty sowieckie mówią, że przeciętne straty niemieckie 

wynoszą ok. 60,000 ludzi dziennie. *
— Wojska amerykańskie S i -Zjedn, obsadziły garnizonami'Islandię, 

Zwgjniono w ten sposób tamtejszy garnizon brytyjski, który będzie mógł 
hyc>tiżyty gdzieindziej.

. t ^  g ryt min, spr, £agr,' Eden wygłosił 5 lipca wielkie przemówie­
nie na wiecu t pod gołym niebem w Leeds, w którym oświadczył, że 
WBrytania Rosji wszelką możliwą i jaknajdalej idącą pomoc, tak, 
jak wszystkim" którzy walczą przeciw Hitlerowu. Hitler jest krzy wo- 

. przysięzcą’ i głównym celem wojny jest zniesienie z powierzchni ziemi 
tego krwiożerczego: tyrana, „Hitler przedstawia się jako obrońca chrze­
ścijaństwa, mówił Eden, a jakaż jest jego postawa w stosunku do księży 
polskich i jugosłowiańskich, która wskazuje wyraźnie na jego ustosun­
kowanie się do tej sprawy, Przypuszczam, że nastąpi w tej wojnie taki 
moment, że-Hitler zechce* wystąpić w roli anioła pokoju i zacznie mó­
wić o" pokoju, ale z nim wogółe nikt bertrąkłówać nie będzie, Nie 
będziemy nigdy pod żadnym pozorem i na żaden temat rozmawiać z 
Hitlerem. Nie mamy w tej wojnie żadnych pretensji terytorialnych, nie 
pragńióftiy korzyści materialnych, chcemy tylko złamać potęgę Hitlera”,



P O braz  dotychczasow ych sukcesów  Ę
I Ę T R  H C H I L L E S H  n iem ieck ich  coraz w yraźniej zdaje O

się u zew n ę trzn iać  pow ażną c iem ną 
p lam ę w zak resie  zaznaczającego się p rzesu n ięc ia  wzajem nego stosunku 
sił lo tn iczych  N iem iec i Anglii, P rzesun ięc ie  to w ystępuje jaskraw o nie 
ty le  w św ie tle  rad iow ych  doniesień  z Londynu, ile  p rzed e  w szystkim  
p rzy  p o rów nan iu  b rzm ien ia  tegorocznych kom unikatów  n iem ieck ich  z 
ich  brzm ien iem  z p rzed  ruku, czy n aw et jeszcze z m iesięcy zim ow ych 
i w iosennych, B arw ny opis w łasnych  apokalip tycznych  nalo tów  na p o ­
szczególne* m iasta  i po rty  ang ie lsk ie  zastąp iony  został p rzew ażn ie  k ró t­
kim i w zm iankam i o sam ym  fakcie  dokonyw an ia  „z pow ad zen iem ’1 n a ­
lo tów  ńa w ybrzeże, C oraz żyw szych natom iast barw , w brew  oczyw iście 
tendencjom  i w m iarę  konieczności, n ab ie ra ją  inform ację o n isze^em u 
b udynków  „w dzie ln icach  m ieszk aln y ch ” ssns^egu m iast -półnoćriyph i 
zachodnich  N iem iec, V  ■ ^

Nie chcem y tutaj w d aw ać się w szczegóły, an i te f^ ry z y k o w ą  
tw ierd zen ia , że A nglicy  posiadają  już obecn ie  p rzew agę w lo tn ic tw ie , 
W niosk i isto tne  i n iew ątp liw e  sprow adzają  się do 2-ch tw ierdzeń ;

1) siły  lo tn icze  n iem ieck ie  n ie  są już zdolne do p rzejaw ian ia  in ­
tensyw ności d z ia łań  rów nocześn ie  na w ielu  odcinkach; v

2) stosunek sił lo tn iczych w ciągu ubiegłego roku  zm ien ił się w 
Sposób w idoczny  na korzyść A nglii,

Z naczen ie  tego ostatniego fak tu  jest bardzo  isto tne, P rzesun ięc ie  
bow iem  stosunku sił n astąp iło  w  czasie, gdy po stron ie  n iem ieck ie j p a ­
now ały  bodajże szczególnie w ygodne w arunk i prodnL^ji; 1) m aksym alna  
w ydajność fabryk , 2) n ie  dający  się jeszcze siln ie  w e 'Y n ak i Jbr-ąk^nie­
których  m ate ria łó w  i surow ców , 3) stosunkow o m ała  in tensyw ność n a ­
lo tów  angielsk ich ,

S trona  p rzec iw n a  w tym  sam ym  czasie znajdow ała  się w  w a ru n ­
kach  o w ie le  cięższych z uw agi na: 1) pew n ą  dezorganizację przem ysłu 
wojennego A ngli w w yniku  in tensyw nych  <ńalotów® niem ieckich ubiegłej 
jesieni, 2) ro zk ręcający  się d o p ie ro 'p rz em y sł w ojenny dom iniów , p rzede  
w szystkim  zaś S tanów  Zjednoczonych,

Ilustracja  słuszności naszych tw ierd zeń  są spraw ozdania. ^ p ó ą tę p ó w  
wojennej p rodukcji am erykańsk ie j, w ykazujące za kw iecień  xrokii 1941 
liczbę  1,493 w yprodukow anych  apara tów , to jest ^dwukrojtnie w yższą, 
n iże li jeszcze za grudzień  roku 1940, ‘

N a specja lne  podk reślen ie  zasługuje rów nież  fa st, ż e r w skazyw ane ™ 
tu zjaw isko „d o g an ian ia” i „p rześc ig an ia” zaznaczyło  się w e w czesnyeh 
m iesiącach  letn ich , to jest okresie  p rzerw y  zim owej, gdy stra ty  bojowe 
obu stron by ły  stosunkow o n iew ie lk ie , Z nacznę podw yższenie  s tra t 
n iem ieck ich  w ciągu osta tn ich  m iesięcy, szczególnie począw szy do k am ­
p an ii ba łk ań sk ie j,'.p o w in n o  być dalszym , czynnik iem  przyspieszającym  
m om ent odw rócen ia  się stosunku, to jest zaznaczen ia  ®się coraz w y d a t­
niejszej p rzew agi lo tn icze j po stron ie  anglosaskiej, A w ów czas ogłoszony 
z tryum fem  po k re teńsk im  sukcesie fak t roztrzygającego znaczen ia  
przew ag i lo tniczej w stosunku do innych  rodzajów  bron i — stan ie  się 
p ię tą  n iem ieck iego  A chillesa, p ozw ala jącą  na  zadan ie  mu decydujących 
i roztrzygająćych  ciosów,

V_
__

__



g* K ampania wschodnia, trwająca od dwóch tygodni, jest niew ątpliw ie 
^  czynnikiem przyszpieszającym nadejście tego momentu, I to czyn­

nikiem, którego siłę oddziaływania trudno nam dziś określić, Przy 
ryzykownych i forsownych metodach w alki, stosowanych przez stronę

jeszcze stosunkowo niedaw no wydawać.

 j  stronę
 i mogło się to

„ r Od kilku miesięcy spo- 
O TR2EBH  NflM SPRZYM IERZEŃCÓW  łeczeństwo nasze wcią-

N gane jest systematycznie
i planowo do akcji wojny cywilnej, zainicjowanej przez czynniki kie­
rownicze ruchu niepodległościowego i od kilku miesięcy prasa nasza 
p.rźynesknietyłko apóle i instrukcje, w yjaśniające na czym winna polegać 
tą  .ą;&Ąa i jak ją należy- p row adzić , ale także — pośrednio — jej do- 
iyęM zaaówy ..^ąjans, N i^ ch o d z i tu — rzecz oczywista o mechaniczną 
re je s tr a c ||^ k P w ! m a łe g o ^ ^ o ta ż u  czy bezkompromisov/ości w stosunku 
do wroga, aktów z natury r ^ c z y  jednostkowych, ale o ich zbiorowe 

: podłoże: p o ^ ą w ^  m orąiną narodu w jego trw aniu pod okupacją i jego 
walce z n a jeźd ź^ . Ton i ireśe ptasy podziemnej nie pozostawia co do 
tego żadnych wątpliwości, że postawa ta krzepnie, że kształtuje się 
zgadnie z poczuciem naszych ambicji i. naszego honoru narodowego, 
Zimowa fala lęku przed terrorem  okupanta m inęła zdaje się bezpo­
wrotnie: przęzw-y ciężenie strachu, spokój i opanowanie, w iara w zwy- 

H cięśtwo i wola w a lli  idą w parze z szerzącym się i pogłębiającym 
prześw iadęzeniem ^że w fazie ostatecznej rozgrywki n ik t nam wolności 
nie podaruie, będziemy musieli ją sobie wywalczyć,

v Ten c hi aż  zmiany i krystalizowania się nastrojów społeczeńąfy/a 
jest niew ątpliw ie pierwszą (i kto wie czy nie .najważniejszą)- pozycją 
dodatnią rozpoczętej wojny cywilnej, Żołnierska postawa odwagi oso­
bistej, nieustępliwości w alki nie wyrośnie nigdy z bezwładu i bezczyn­
ności, Żadna zresztą postawa m oralna nie istnieje sama przez się. ani 
nie spływa na człowieka w formie objawienia. Akty dobrej woli orni- 

, iają leżących w letargu i są beż wartości dla śpiących, Dobrą wolą 
bńranów niem ieckich brukow ane jest przecież piekło hitlerowskie,

* ^Kążdą _ postawą m oralną rodzi się z praktyki życia, z aktywności oso- 
^iJhistbjy^W-doświadczeń płynących z rozw iązyw ania problemów postawio­

nych jednostce przez jej sytuacje życiowe, Żołnierska wola w alki tylko 
z w alki męża się narodzić, I dlategr, jeśli praw dą jest to, co nam 
nasza prasa mówi 0 śmiałej i bojowej postawie naszego społeczeństwa 
w ostatnich czarach, możemy bez wahań przypisać to jego wciągnięciu 
w zadania, atmosferę i taktykę wojny cywilnej,

Jest jednak Vv tym wszystkim jedno ale. Czy obraz, który nam 
przynosi prasa niepodległościowa, jest dość w ierny? Czy nie jest on 
zbyt optymistyczny? Czy nie wynika z propagandowego zniekształcenia 
rzeczywistości? Pytania te są zupełnie uzasadnione, Choć bowiem cała 
prasa nasza unika strusiej polityki i z faktami zdrady, ugody czy opor­
tunizmu, które m ają’ miejsce, nie waha się rozpraw iać publicznie — 
w ocenie postawy i nastrojów społeczeństwa jako całości nie jest zgodna. 
Oto zupełnie świeżo w N-rze 107 „Głosu Praw dy" spotykamy się z 
oceną zgoła pesymistyczną: „Rozpoczynamy drugie lato wojny i rozpo-



czynamy je źle* W nastrojach i postawie społecz., jest w porów- "g 
naniu z rokiem ub, zmiana na gorsze,., Przem iany tej nie dokona. 
terror wroga, źródła jej szukać należy w nas sam ych; — pisze rec*'
[ wskazując na liczne szeregi tych, co się „ p rz y s to s o w a li '4, konkluduje'. 
„Bierność zalewa nas coraz szerzej i głębiej. Najwyższy czas ocknąć 
się z niej, znowu zasilić, szeregi tych, którzy w c ią ż  o Polskę w alczą4,.

Podniesiona sprawa jest niew ątpliw ie wciąż jeszcze bardzo aktu­
alna, Dotyczy ona bolesnego faktu: podziału społeczeństwa naszego na 
Polskę walczących i Polskę oportunizmu i ugody. Pakty, o których 
pisze „Głos P raw dy44, są niestety .prawdziwe,. .Walczy .zresztą z nimi 
cała nasza prasa i całe myślące i czujące spółeczeństwoi A te in terpre­
tacja ich nie jest słuszna.

Niesłuszna jest przede wszystkim poćhwąła.^nastrojów 
nych, N iew ątpliw e były one i dobre i optym istyczne., fenk , lemfąk 
było naogół tego kość ca moralnego, który d^iś iorm p]^fdi^^^p.osi& ćr 
czynnej, codziennej, osobistej .postawy•-bojowej, 'G runtow ały • s‘“( cne na 
przeświadczeniu, że gdzieś daleko, h$lj5 naszego osotejste^-w ysiłku i ' 
ofiary historia nasza za nas i bez nas się -dzieje, Był sam opor­
tunizm, który dziś staje się dla nas zagadnieniem dnia, tylko w yrażał 
się inaczej. Sposoby „przystosowania się44 do sytuacji inne były przed 
klęską Francji i inne po klęsce. Tamte przybierały pozy hurra-entu- 
zjazmu, te opancerzyły się w histerię strachu, apologię bierności i  filo­
zofię przetrw ania, Sens obydwu był ten sam: ucieczka od odpowie­

dzia lności za przebieg w alki, dezercja z szeregów,
Jeś li dziś deMf ąa  ta staje się d la 'nas kw.estią..■dnia., ■$.:o pić' dlatego^ 

jakoby , stała się ona nikczemniejsza lub powszechniejszą* Konieczfej^ć/ 
w alki z n ią  narzuciła nam rozwijająca się akcja wojny cywilnej. Ona 
to ukażała nam zjawisko oportunizmu i ugody w całej *jego praw dzie: 
jako" ż<łrądżiecką dywersję na tyłach walęzących, Wojna cyw ilna b&&.. 
wiem to spotęgowanie naszej walki  z. w ro g ie j. Spotęgowanie trw ałe i 
skuteczne może pomyślnie rozwijać się tylko w atmosferze powszech­
ności przy czynnym udziale w akcjach jednostkowych Każdego i wszyste 
kich. Dlatego kto nie współwalczy — zdradza, . *~

Dywersja oportunizmu w jego najróżnorodniejszych postac^ch  dey 
fetyzmu, tchórzostwa i bierności, kontaktowania się z Niemcami z óso ' 
bistych Względów, w różnych formach „przystosowania^ się’? ^bd dbania 
ov spokój ogniska domowego po paskarstwo i sjffekulację, - — musi ulec 
likwidacji. Dlatego też nakazem chwili, wynikającym z zadań i celów 
wojny cywilnej, jest rozbicie frontu oportunizmu i ugody, Nie tylko 
dlatego, że obowiązkiem naszym wobec naszych Współrodaków jest 
przyw rócenie im honoru, od którego uciekli, ale i dlątego, ze bierność 
ich i dezercja jest rzucaniem kłody pod nogi walczących, Nie dość jeśt 
więc stw ierdzać istnienie zła. Trzeba przypuścić szturm do jego pozycji. 
Na ośrodkach kierowniczych w alki z [wrogiem spoczywa przykre ale 
konieczne zadanie opracow ania przemyślanej i skutecznej taktyki w alki 
z własnym społeczeństwem, 'Jest to sprawa nie cierpiąca zwłoki. Nie 
stać nas bowiem na wrogów wśród nas samych, Trzeba, nam sprzy­
mierzeńców.



ŁOSY PRRSY POLSKIEJ
„ P o l s k a  W a l c z  y “, z 25.VL 
kończy art .  p.t,  Rosja a Niemcy 
omówieniem pe r spektyw ,  które  

wojna o twier a  przed Polską.  „Dla Polski  jest  j asne  i bezsporne,  że woj ­
na  n iemiecko- rosy jska  spowoduje  zagotowanie  się ko t ł a  rosyjskiego,  
z którego Rosja wyjdzie w stanie odmienionym w granicach i u f t -^  
roju...  Proces p rzekszta ł cania  Rosji i zmiany uk ładu  na wspomnia ­
nych przez nas  ziemiach (chodzi o wschód europejski)  pójdzie drogą-  
na tu r a lnych  tendencj i  his toryczno rozwojowych tych ziem. Stwarza  
to dla; Polski sy tuację  o wielkiej  his torycznej  doniosłości :  możl iwo­
ści odrodzeni a jej au to ry t e tu  i niezastąpionej  roli w t ym zjawisku.
I to obok zespolenia Polski ze św ia t em wadczącj demokrac j i  zachodu 
jes t  największą i najbardziej  ak tua lną  spr awą ,  k t ó r a  z adecyduj e o 
przeszłości  naszej.. .  Musimy zachować spokój  i r ównowagę ducha,  
świadomość swej siły twórczej  i naszej  decydującej  roli, zgodnie z 
prawdą>4fŁfejową, i s to tnym charak te rem Rzeczypospol i tej  i wrodzo­
nymi  t endencjami  życia na  ziemiach Europy wschodniej .  Polska na 
wschodzie  Europy spo zawaleniu się total izmów i zwycięstwie nad  
ciemnymi  sił arii i to ta l i s t ycznych Niemiec i Rosji s tanie  się oś rod­
k iem twórczej idei odrodzonej  demokracj i  europejskie j ,  s i łą  k sz t a ł ­
t u j ącą  życie na wschodzie Europy.  W tym leży wielkość i p rzysz­
łość nasza.  O tym pamiętać  mus imy w pierwszym dniu wojny nie- 
miecko-rosyjskiej .

„ P i o n i e  r “ (nr 25) z 30.VI. w art.  p. t. W nowej sytuacj i  —  p i ­
sze: . . .przemawia w nas  zgubna skłonność  do uzależnienia  naszych 
losów od czy uników zewnętrznych i do b i e rn eg o . wyczekiwania ra- 
i u n  ku bez własnego udziału.  Nie wolno się nam łudzić.  Wojna bę ­
dzie jeszcze ciężka i długa.  Walka z okupan t em nie os ł abła  ani 
t r ochę  i dużo ofiar jeszcze będzie nas  kosztować.  O naszym os t a ­
tecznym zwycięstwie i przyszłości  zadecydować musimy sami, wła­
sną  w|olą, własnym t rudem i w ła sną  k rw ią“ ,

, W ulotce wydanej  w dn iu  wybuchu wo jny  n i emiecko- rosyj skie j  
p r ^ z  ćęjat r a in e k ie rown ic two  Rubhu Mas Pracuj ących,  ski erowanej  
>>Do||guiu gr a su j ącego  mias t  i ws i“ czytamy:  Nie s ł yszymy ze s t rony 
s o wfffp^v z  a4i i ć g o przyznali  i a- się do winy  i nie widzimy żadnego 
ges.!u, świadczącego o chęci zerwania  z pol i tyką  grabieży.. .  póki  
nierba wyraźnego aktu wyrzeczenia się przez ZSRR zagrabionych 
ziem p o ^ k i c h  i uznknia  suwerennośc i  pa ńs t wa  polskiego.. .  nic nie 
zmienia się dla nas.  -Wpjna, k tór ą  wbrew  woli  narzuci ła nam Rosja 
przez swój zdradziecki  napad  we wrześniu 1939 r. t a k  samo wbrew 
naszej  woli t rwa nadal  i nie może być ukończona bez należytego 
zadośćuczyń ie.nia“.

, . P ł o m , i e ń “ — pismo kobiece (maj-czerwiec) w ar t .  p . t .  „Ko­
bieta na  posterunku'* snuj e t ak i e  rozważania:

„Niech jasna,  przyjazna a tmosfer a  domu uła twi  cywilnym żoł­
nierzom pracę  i walkę,  niech zapewni  wytchnien i e  w ś rodowi sku 
odczyszczonym od egoistycznego żalu i wybuchów his torycznego 
lęku.  Har tu jmy swe serca i rozszerzajmy je na  miarę przełomu w 
jakim żyjemy — to zadanie kobiety najbliższe i najcodzienniejsze“.



R o c z n i c a  G r u n w a l d  u, W dniu 15 lipca | J  
ft J  upływa 531 rocznica pamiętnej bitwy grunwaldzkiej, S* 

rocznica zwycięstwa jedności polsko-litewskiej, odnie­
sionego nad germańskim najeźdźcą, Rozpamiętywać ją będziemy wśród 
codziennego bezprzykładnego ucisku okupanta, W roku bieżącym głę­
boko i silnie przeżywamy wspomnienie zwycięstwa z przed pięciu wie­
ków, bowiem coraz wyraźniejszą staje się droga wypadków historycz­
nych, u kresu których widnieje nowy Grunwald,

Wzywamy czytelników aby w dniu tym Udali się do świątyń i by 
złożyli dary na cele walki z okupantem

W o g n i u  p r o p a g a n d y .  Z chwilą wybuchu wojny nie* 
miecko-rosyjskiej ziemie Polski znalazły się pod obstrzałem propagandy 
niemieckiej i sowieckiej. Propaganda niemiecka siadła odrazu na naj­
wyższego konia, P, Frank przystrojony w puklerz obrońcy chrześcijań­
stwa zapowiada wyzwolenie z pod ucisku sowieckiego. Na plalóitach 
z odezwą Franka pojawiły się niezwłocznie' napisyi „G^^Tiświęcim 
leży za Bugiem?" Pomijając głupawe wywody odezwy, podziwiamy 
bezczelność Franka, Ze swej strony odmawiamy temu oprawcy prawa 
przemawiania do Polaków. ; y ;

W miastach i wsiach GGuberni pojawiły się plakaty, których treść 
ma na nastroić wrogo wobec Rosji, a przyjaźnie wobec „naszych zbaw­
ców.” Polacy mają wyrobione zdanie o obu zaborcach i propaganda 
niemiecka trafia w próżnie, Uśmiech politowania wywołują memieckie 
wysiłki przystrojenia się w eblematy „przedmurza chrześcijaństwa” 
lub wręcz obrońcy katolicyzmu, Setki pomordowanych i trzymanych w 
obozach księży (ostatnio aresztowano w  ^Warszawie O. (X Kj*pitó^ów*, 
zamknięte w wielu miastach Polski Zachodniej kościoły- dema&Jkv**... 
dostatecznie niemieckiego diabła, który gwałtem chce się ubrać w ornat 

Wszystko to dzieje się przy akompaniamencie ogłoszonego przed 
kilkoma dniami listu pasterskiego nielicznych odważnych biskupów 
niemieckich, nawołując wiernych do trw an ia^rzy  wierze ojców* Prasa 
niemiecka pełna jest kłamliwych doniesień -i fałszowanych fotografu, 
mających ilustrować radość polskiej ludności na terenach dotychczaso­
wej okupacji rosyjskiej. Radość ta, jeśli byli tacy którzy ją odczuwali,' 
odbiegnie od nich po kilku dniach panowania nowegcK?pą>eź®cp;

Propaganda rc-syjka w GGub. działa, z natury rzec#/, bd;nfeńńym i.■ 
metodami, Miejscowi agenci Rosji przy pomocy plotki i „robienia' na­
strojów, usiłują wywołać* w nas uczucia przychylne dla nafeźdźey' 
wschodniego, Puszcza się płotki o przeprosinach skierowanych przez 
ambasadora sowieckiego do ludności Warszawy za pomordowanie bez­
bronnych przez bomby sowieckie, mówi się "o zapewnieniach Moskwy 
pragnącej oszczędzać w działaniach wojennych polską/ludność,

Cele tej dwustronnej ofenzywy propagandowej są tak przejrzyste, 
że nie trzeba ich tłumaczyć, Poświęcając jej miejsce chcemy zachęcić 
czytelników do czynnego jej zwalczania na tych peryferiach życia 
narodowego, gdzie może czynić choćby najmniejsze spustoszenie*

N a  z i e m i a c h  w s c h o d n i c h ,  Informacje o położeniu 
na naszych ziemiach wschodnich napływają z wielkiem opóźnieniem,



£ fg Zdaje się nie ulega wątpliwości, że najwięcej ucierpiała Biało- 
I U stocczyzna oraz okolice położone na południu od Polesia, Z prasy 

niemieckiej dowiadujemy się o krwawych masowych egzekucjach 
dokonanych na ludności ukraińskiej przez bolszewików, Ofiarą 
mordów padło jakoby wiele tysięcy osadzonych w więzieniach sowiec­
kich ukraińców,

Z P o l s k i  Z a c h o d n i  e j , Nowa fala prześladowań i terroru 
zalewa i: zw, tereny anektowane, Już w ub, tygodniu donosiliśmy o 
prowokacyjnej odezwie Naczelnej Komendy niemieckich sił zbrojnych, 

mywającej ludność niemiecką do zwalczania ewentualnej dywersji 
;dochroriiarzy sowieckich, mających prowadzić akcję sabotażową w 

Prusach Wschodnich i na ziemiach Polskich,
Odezwa dała hasło do dzikiej nagonki na ludność polską, Biorą 

w  niej mfział oficjalne władze niemieckie, Tak np, landrat powiatu 
ięgo Tcdt nawoływał 22,VI na zebraniu kierowników partii hitle- 

rc n skiej  ̂ .Pabianicach do „podwojenia czujności i sumienności wobec 
polskiej cżęsci ludności pow iatu” (Ost, Beob, z 27,VI). Ludności pol­
skie) nie wolno opuszczać domów pomiędzy godziną 8 wieczorem a 
5-tą rano, Zaczęły się" znów masowe aresztowania. Urząd pracy w Poz­
naniu wezwał 26.VJ do rejestracji i przymusowych robót dziewczęta 
polskie od lat 12 do'

Warunki aprowizacyjne są dla ludności polskiej — szczególnie w 
miastach — coraz gorsze, Polacy skazani są na stałe głodowanie. Sze­
regu artykułów, jak nabiału, słoniny, ryb, mąki i pieczywa pszennego, 
owoców, nawet cebuli nie wolno Polakom nabywaćf" Dotąd, ratowali 
się oni chfebem który można było’ nabyć bez kartek. Jednak od 18.VI 

powadzono kartki na chleb, prżyczym racje dla Polaków są nik- 
mnie małe i wolno im kupywać chleb najgorszego gatunku, 

Hitlerowcy robią częste rewizje w mieszkaniach polskich i gdy 
: jdą kilo mąki lub kawałek mięsa zabierają je, nakładając na obra- 

oc v/anych kary pieniężne, a dzienniki niemieckie zamieszczają^ długie 
listy Polaków u k a r a n y c h „ ta je m n e  przechowywanie żywności”, Dra­

wieńskie kary stosowane są wobec „szmuglerów” i za potajemny ubój, 
Z i* any ze swej krwiożerćzorści sąd doraźny we Włocławku skazał 20. VI 
i i karę śmiercT za potajemny ubój Stanisława Grochowskiego i Józefa 

/andowsldego; z Włtfćłąy^ka oraz Jana Sikorskiego ze Smulska,

Ł ó d ź, Dó licznych szykan i ograniczeń ludności polskiej przy­
były now&HPolakom nie wolno korzystać z miejskich urządzeń sporto- 

ch, zabroniono wstępu do wszystkich parków miejskich, a nawet 
zakazano wstępu na cmentarze z wyjątkiem udziału w pogrzebach,

Prezydent rejencji łódzkiej wydał dnia 28 ub, m, zakaz posiadania 
aparatów fotograficznych przez ̂ Polaków, Z wybuchem wojny sow iecko- 
niemieckiej wysłano znaczną część straży granicznej z Warthegau do 
Rosji, Powołano.do wojska roczniki — do 60-ciu lat, co wywołało 
: śród niemćów falę niezadowolenia.

R ó ż n e. W miastach polski zachodniej główne ulice zostały po 
wkroczeniu Niemców przezwane imionami Hitlera, Goeringa i Hesssa,



11W ostatn ich  tygodniach  usunięto  tab licę  z  -.nazwiskiem Hessa, 
T ab lice  zdejm ow ano w porze nocnej,

W  w yniku  trudności transportow ych  daje się nu te ren ie  G G ub. 
odczuć zupełny  b rak  surow ców , C ałe gałęzie  przem ysłu  pracu ją  tylko 
doryw czo,

y J  5  ̂ O d p r ę ż e n i e ,  Po na lo tach  pierw szego ty*
f # R R  S Z  R W f l  godnia wojny nad  W arszaw ą panow ał n iep rz e r­

w any  spokój. M imo w ie lk ich  u tru d n ień  kom uni­
kacyjnych ceny  artyku łów  żyw nościow ych zniżkow ały , Z jawisko to 
w yw ołane  jest odsunięciem  się od nas wojsk n iem ieck ich  na w schód, 
zelżen iem  konfiska t na  sz lakach  podm iejskich, zapow iedzią  do|>ry$h 
zb iorów  oraz  u k azan iem  się dużych ilości jarzyn. P ow ażną zasługę 
m ają uczestn icy  ogródków  dzia łkow ych , k tórych p ra ca  w pływ ą ju ż  'wy­
raźn ie  na k sz ta łtow an ie  się cen  w W arszaw ie, : Jy  k ,

Ruch wojsk n iem ieck ich  osłabł, a z po la  w alk i p rzy b y w ają ;r tf lk o  
pojedyncze sam ochody. N adal w idz i się. rannych , a w a r ś z f e ^ y e  szp i­
ta le  w ojskow e są p rzepełn ione ,

N i e  w c z e s n e  z a m i a r y .  W edług wladc*m£)śrci z K rakow a 
m ów i się tam  o--utworzeniu 'kom isji n iem ieck iej, której zadan iem  byłoby 
o p raco w an ie  sposobów  przejśc ia  na  now y k u rśrv /y o dn iesien iu  dcy P o la ­
ków. Ja k o  p rzew id z ian y ch  członków  kom isji w ym ienia  się: M oltkiego, /■ 
B uhłera, W elischa  i gen. H artraanna. N asze stanow isko  w obec tego ro ­
dzaju w ieści jest znane. W iadomość:., notujem y z obow iązku  k ro n ik ary  
skiego, o raz z uw agi n a  tow arz^Szyszące jej. okoliczności.

Otóż rów nocześn ie  z pow yższą w iadom ośerą  zązesrta  się. w w a r ­
szaw ie  p lo tk a  o pro jek tow anym  w yjeździć  p. R o in k iw a  U o 'b c r* ' w d la  . 
p rzep ro w ad zen ia  tam  rozm ów , J A utorem  p lo tk i jest podobno sam pan  
R onik ier, k tó ry  po w in ien  .pam iętać , że ma p raw o p row adzić  akcję ch a­
ry ta tyw ną, lecz n ie  m a p raw a  w daw ać  się w jak iek o lw iek  rozm ow y : 
po lityczne , rep rezen tu je  bow iem  ty lko  i w yłączn ie  sam ego siebie,

W, s % p a us z m a t ł a w c  a ‘> W a r s z t r ^ k a  gadzino-,vka z d x u ^
3 bm . d a ła  fotografię trojga p o w ie s z o n y c h  na. d rzew ie  dzieci, J a k  
form uje kom en tarz  zdjęcie zostało  n ad esłan e  red ak c ji p rzez  czy teln ika  
P o lak a  i pochodzi z roku  1920. P r z e d s t a w ^ ^ ^ J ą k o b y - ą h r a z  zb rodn i 
p opełn ionej w zem ście  p rzez  bolszew ików ', nam  im ało  s tw ie r­
dzić  ponad  w sze lką  w ątp liw ość, rep ro d u k o w an a  fo tografia p o c h ó d ^  że 
zb iorów  Insty tu tu  M edycyny" Sądow ej w  W arszaw ie  i p rz ed f f i w ia  t ro je ; 
d z iec i pow ieszonych  przez  o b łąk an ą  m atkę. T o sam o zdjęcm^ r e p ro d u ­
kow ane było w  m iesięczn iku  P sychiatrycznym  z m arca 1938 roku, -ilĄ-y:

R ó ż n e W  „ S zm a tław cu " z 20 ub, m, ukaza ło  się- zbiorow e ogło­
szenie: „N astępujące firm y fo tograficzne przyjm ują zam ów ien ia  ód R eich- 
i V olksdeutschow , pojedynczo i grupow o, ze zn iżką  50 proc, Panow ie 
w ojskow i i um undurow ani — zn iżka 75 p ro c ,” Pod tym han iebnym  
ogłoszeniem  po d p isan e  są następu jące  firm y : L idia D om brow ska, M ar­
sza łkow ska  83, Saiza, M arszałkow ska  68, A rea, M arszałkow ska 97a 
— Tem po, M arszałkow ska  139, — K om orow ski M., K ró lew ska l i . —y  
G ołosow  W łodzim ierz , N. Św ia t 24 i 44, r— Farys, R akow iecka  9  — 
Z ak ład  F o t  R adzym ińska 2, — Z ak ład  F o t ,  Zygm untow ska 6,



i  Ęf O e  n -r KI I r<' u ,  T n A A M n  ^  A , Ostatni komunikat so-
1 £  U S  T A T W I E  W I A D O M O Ś C I  w iecki donosi: b itw a w

(rano 9. VII) rejonie Połoeka nie tra­
ci nic na nasileniu, S tra­

ty niem ieckie są olbrzymie, Na południu odrzucono wojska niem ieckie 
i rum uńskie za Prut, Marsz na Leningrad został zatrzymany koło Uch ty 
i Kekshołmu, '

2, O statni kom unikat niem iecki podał: Operacje na froncie wschod­
nim postępują-planow o naprzód,

3> W nocy . na 8 b. rn. Anglicy bombardowali Kolonię. Munster, 
Munchen-Glądbach, Osnabrijck, Frankfurt - nIM,, -Dusseldorf, Duisburg, 
Krefela, Ostendę, Dunkierkę, Boulogne, Rotterdam i den Helder, Ko- 
munikati^ArKNńa-^ywa.-Jęn nalot pierwszą inwazją powietrzną, O świcie 
inne bombardowały •fabrykę benzyny syntetycznej mię-
dzYJ j0 ^ 0 ^ th u n e ^  W  ci.ągp dnia 8 b. m. dokonano wielkiego nalotu 
na rńorkką yw Wilh^nrsha fen,

•4. rii^m i^ckię^ra. W Brytanię w nocy na 8 bm, były bardźo!
intensyw ne i' skierowąnb: głównie na Southampton. Zestrzelono 5 bom- 

^ # L e m i e c k i c r n  ..News C hronicle” . donosi,, że straty łiiem ieckie w 
\yjĘxtSii bombardo vg&p angielskich są tak duże, że zmusiły Niemców 
do. wycofania. cześcffeą$żyn i najlepszych -pilotów; z frontu rosyjskiego, .

5, V/ Syrii wojska sprzymierzonych, przekroczyły rzekę, Damur i
poEUwaią się naprzód, Do Afryki Północnej przybyły nowe posiłki z

. ^ A f r y k i  W s c h o d n i ^  , - ;  3 0 *  *
|jjR 6. Stany Z jedroclone obsadzają; niż Isiąndię? tótófą pozostaję" jednąk 

n a r A l  r  • :> *v  . * a n ‘ E  •

i .  We&Gt*) Min, .-Zaleski koafe.ro wat. z Am in, Edenem na te that sto­
sunków bolsko-3p\vićckich, • E

8, W ostaim ch wielkich nalotach piloci polscy bombardowali Ko- 
kmię. Boulogne, Brest i Em den. Z akcji tyclf' wszyscy wyszli cało,

   _  ■ _  ____________
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V V u r s z ta f c l p ^ r j t ) ,  S tem ąr^O ,’ J r  B 5, XP 20, Dr W 2, Ż arów ka 20, 
Wid 5, 5; sVąD.ec 10, M ar lliey  6, Rom an 5, Ocze­
k u jąca  1 0 * . NStir.a-- 5, Zosia 2, Ż aba 2.50, K azim ierz 10, G 5, 
F ilas TO, BFGJT53, G u ste ra  230, Irka  10, K ropla I 5, „Z“ 5. Razem 1.030.50 

Na cele specja lne: • WB-4, teze t 5. Jag a  2, Chawu 3, M łynarski 
SCs Pszczoła 50, P ionier P ark  40; od g ru p f„ K “: Solecki 40, S ta r is ia w  
135, W torek  29, Samo 10, Jvatu 10, F ab ryka  50, Stefa 20, B olszew ik 
1.00,v Be zimie arie 100, S ta ry  10, WSK 20, MJ 10, H anka 17., Olga 
W rzos 20, Hess . 20, M arysiu 10, N iechee 5, IBT 15, GVIB 10, E | 100, 
Ago. 5, Babcia 2, Czwórca 91, AA 10 SM 10, 4 ko leżank i 19, RR 100, 
Ewa 20, BJ 15, Ma, ]a i B asta  1.Q00, C hłopcy 9, Wu20, W olność 10, 
B roli a 20. Ju lia n  30, Wuj 200, Try .5 50, S er-W it 5, Zosik 150, Zb. 10. 
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